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T U R Y S T Y K A .
Turystyka została uznana na całym 

świecie za pierwszorzędne zagadnienie 
zarówno gospodarcze jak i społeczno* 
kulturalne. Wszędzie też czyni się licz* 
ne wysiłki w kierunku umożliwienia 
jak największego rozwoju turystyce 
tak zagranicznej jak i krajowej.

W Polsce da się ostatnio stwierdzić 
nader znaczna w tej dziedzinie poprą* 
wa. Główny Urząd Statystyczny opia 
cował zestawienie, dotyczące ruchu 
turystycznego w Polsce w r. 1936. Ze* 
stawienie to wykazuje znaczny rozwój 
ruchu turystycznego w tym roku w po 
równaniu z r. 1935. W  roku ubiegłym 
bowiem uruchomiono ogółem 1058 po 
ciągów popularnych, które przewiozły 
646,321 pasażerów, podczas gdy w r. 
1935 uruchomiono tylko 59l pociągów 
z których skorzystało łącznie 412.000 
osób.

W  r 1936 zorganizowano 42 przejaz* 
dy na zjazdy masowe, w których wzię* 
ło udział 133.000 osób oraz 426 przejaz 
dów na zjazdy organizacji nauko* 
wych, społecznych itp. z których ko* 
rzystało 714.000 osób.

Również wzrosła znacznie liczba tu* 
rystów zagranicznych, przybyłych do 
Polski w ciągu r. 1936. Ogółem w tym 
okresie zwiedziło nasz kraj 26.000 o* 
sób, podczas gdy w roku poprzednim 
jedynie 17.000. Natomiast zmniejszyła 
się znacznie liczba Polaków wyjeżdża* 
jących w celach turystycznych zagrani* 
cę do 9000, wobec liczby 14.000 w r. 
1935.

Ponadto w roku ubiegłym polskie 
przedsiębiorstwa żeglugowe zorganizo 
wały 14 wycieczek morskich zagranicę, 
w których wzięło udział 7300 tury*
stów.

Musimy jednak w związku z tury* 
styką zagraniczną pamiętać o tym, że 
turystę zagranicznego w dobie obecnych 
ograniczeń dewizowych w szeregu kra* 
jów trzeba poprostu zdobywać.

Jednym z decydujących w tym za* 
kresie momentów jest racjonalna akcja 
propagandowa, wymagająca dużych 
nakładów materialnych, które amorty 
żują się niewątpliwie po pewnym cza* 
sie. Drugi zaś warunek stanowią róż* 
nego rodzaju ułatwienia, które kraje o 
tradycjach turystycznych oferują zagra 
nicznym podróżnym. Nasza propagan* 
da w tej dziedzinie dysponuje nietety 
szczupłymi środkami a także nie zbyt 
wielkie są ulgi i ułatwienia, które za* 
chęciłyby turystów zagranicznych do 
odwiedzania Polski.

Odrębną kategorię czynników utru* 
dniających ruch turystów obcych do 
Polski stanowi obecny stan naszego 
terenu turystycznego, pozostawiający 
jeszcze wiele do życzenia. A  więc fatal 
ny stan dróg, utrudniający komunika* 
cję samochodową, brak odpowiednich 
inwestycyj turystycznych, mała ilość 
dobrych hoteli, wysoce wygórowane 
w porównaniu z zagranicznymi ceny w 
hotelach i restauracjach, brak należycie 
wyszkolonego personelu hotelowo* 
pensjonatowego — wszystko to stano* 
wi poważną przeszkodę w rozwoju nor 
malnego ruchu turystycznego z zagra* 
nicy do Polski.

Rzeczy te wymagają bezwzględnej 
poprawy.

Natomiast dobrze rozwiązano spra 
wę turystyki wewnętrznej. Wyjazdy w 
celach turystycznych czy wypoczynko* 
wych ujęte zostały w karby racjonal* 
nj organizacji, którą zajęły się związ* 
ki turystyczne względnie biura podró* 
ży. Również władze państwowe i sa*

W e Francji o przym ie rzu polsko-
rumuńskim.

Paryż. 2. 7. (PAT.) „Temps- zamie* 
szcza artykuł wstępny, poświęcony sto 

, sunkom polsko*rumuńskim, w którym 
pisze, iż zacieśninie sojuszu polsko*ru* 
muńskiego, które w pewnym sensie 
zbiega się z nową erą sojuszu polsko* 
francuskiego jest jednym z głównych 
czynników nowej sytuacji politycznej 
W Puropie środkowej i wschodniej. 
Można się tylko cieszyć, pisze dzień*

nik, z tych pełnych zaufania stosun* 
ków między Warszawą a Bukaresztem, 
które stanowią doniosły czynnik stabi 
lizacji politycznej. Wszystko bowiem 
pedaje „Temps“ łączy oba narody, a 
nic je nie dzieli. Interesy gospodarcze 
obu krajów uzupełniają się wzajemnie, 
a ich interesy polityczne mogą być 

. szczerze uzgodnione w ramach lojalnej 
I akcji na rzecz pokoju i współpracy.

Niepokój brytyjskich kół dyplomatycznych.
Londyn. 2. 7. (PA T.) Agencja Reute 

ra donosi, że w brytyjskich kołach dy* 
plomatycznych wywołały pewne roz* 
drażnienie wiadomości, pochodzące z 
Berlina i Rzymu o rzekomym zamia* 
rze Niemiec i Włoch wypowiedzenia 
się przeciwko bryty jsko*francuskiemu 
projektowi, mającemu na celu wypeł* 
nienie luki, powstałej w morskiej kon*

: troli Hiszpanii. Zdaniem tych kół 
Niemcy i Włochy mają zamiar zapro* 
ponować zupełne zaniechanie wykony 
wania kontroli morskiej przy równo* 
czesnym utrzymaniu kontroli nieinter* 
wencji i przyznaniu zarówno powstań* 
com jak i rządowi w Walencji praw 
stron walczących.

Rejestracja że la za  w  Niemczech.
Berlin. 2. 7. (PA T.) Jak donosi dzi* 

siejszy „Reichsanzeiger" premier Goe* 
ring jako pełnomocnik do wykonania 
planu czteroletniego wydał rozporzą* 
dzenie, dotyczące przymusowego reje 
strowania zapasów materiałów żelaz* 
nych i stalowych, znajdujących się w 
granicach Rzeszy. Do rejestracji po* 
winni zgłosić się wszyscy, posiadający 
ponad 10 ton żelaza lub stali. Termin 
zgłaszania kończy się z dn 15 lipca rb. 
Uchylenie się od rejestracji będzie su* 
rowo karane.

Jednocześnie w innym komunikacie 
„Reichsanzeiger4* nakazuje ewidencję 
wszelkiego rodzaju motorów rucho*

ipych i nieruchomych, używanych w 
przemyśle, rolnictwie, leśnictwie itd. 
Obowiązek ten nie dotyczy zarejestro* 
wanych pojazdów motorowych, lądo* 
wych i wodnych. Zainteresowani obo* 
wiązani są zameldować ilość używa* 
nych materiałów pędnych i smarów. 
Końcowym terminem ewidencji jest 
dzień 15 lipca.

Jednocześnie komunikują o przedłu* 
żeniu na 2 lata zakazu urządzania no* 
wych stacyj benzynowych bez licencji. 
Obowiązek uzyskania licencji rozcią* 
gnięto na ruchome punkty sprzedaży 
benzyny.

Zaostrzenie sytuacji na Dalekim Wschodzie.
lo k io . 2 7. (PA T.) Agencja Domei 

donosi o zaostrzeniu się sytuacji w re* 
jonie rzeki Amur. Według komunika* 
tu agencji 3 samoloty sowieckie doko* 
rały s^regu lotów nad wyspą Senufa 
craz lotów wywiadowczych nad pozy* 
cjanu japońsko*mandrżurskimi na pra* 
wym brzegu rzeki Amur.

Kc.ła polityczne przywiązują do tego 
nowego faktu pogwałcenia granicy 
szczególne znaczenie — oświadcza agen

tja Domei — zwłaszcza, że komisarz 
Litwinow usiłował odeprzeć nowv pro 
test złożony przez amb. Azigmitsu w 
Moskwie. Agencja donosi dalej, jako* 

by komisarz Litwinow odmówił zajęcia 
wyraźnego stanowiska w sprawie u* 
trzymania statut quo na wyspach 
Ainuiu i że amb Szigemitsu zaniechał 
prowadzenia dalszych rozmów aż do 
czasu otrzymania z Tokio nowych in* 
strukcji.

K rytyczn e  dni układu o nieinterwencji.
Londyn. 2. 7. (PAT.) Cała prasa an* 

gielska powtarza to samo. niewątpliwie 
inspirowane z kół oficjalnych ostrzeże* 
nie pod adresem Niemiec i Wioch, że 
jeżeli nie zgodzą się na kontrolę mor* 
ską wybrzeży Hiszpanii przez W . Bry­
tanię i Francję, to rząd brytyjski w cal* 
kowitym porozumieniu z rządem fran* 
cuskim rezerwuje sobie zupełnie >\rolr>ą 
rękę powrotu do stanu, jaki istniał 
przed wprowadzeniem w życie układu 
o nieinterwencji. Nie będzie to jednak 
oznaczało neutralności w sensie przy­

znania obu stronom walczącym w Hisz 
panii praw stron wojujących. W . Bry* 
tania wychodzi z założenia, że wojna 
domowa w Hiszpanii nie ogranicza się 
do elementów tylko hiszpańskich, lecz 
że wskutek udziału obcych czynników 
przybrała charakter międzynarodowy. 
W . Brytania mogłaby więc tylko wów* 
czas rozważać udzielenie obu stronom 
praw kombatantów, o ile obce elemen* 
ty usunęłyby się z Hiszpanii. Bez tego 
W . Brytania — jak przewiduje prasa— 
powróci do stanu, w którym dozwolo*

morządowe wzięły na siebie w dużej 
części nie tylko propagandę i okazywa 
nie pomocy w zakresie komunikacji, ale 
również inicjują wspólnie z istniejący* 
mi organizacjami różnego rodzaju im* 
prezy turystyczne i krajoznawcze. Te* 
mu też należy przypisać w dużej mie*

rze ożywienie się turystyki wewnę* 
trznej w ostatnich latach. Cały ten pro 
blem wymaga stałej i wytężonej czujno 
ści Każde zaniedbanie mści się ciężko, 
każda zaś zdrowa inicjatywa daje owo 
cne i wszechstronne wyniki.

Gd.

ny będzie wywóz broni i amunicji do 
Hiszpanii. W  tym stanie rzeczy — o- 
strzega prasa — możliwości orzewoże* 
nia broni przez granicę francuską rzą* 
du w Walencji są daleko większe, ani* 
żeli możliwości dowozu broni drogą 
morską dla zwolenników gen. Franco.

Jak słychać, stanowisko Włoch i Nie 
miec w niczym się nie zmieniło i dele­
gaci obydwu tych rządów, na rozpoczy 
nającym się dziś przed jx>ł. o godz. 11 
posiedzeniu podkomitetu nieinterwen* 
cji powtórzą stanowisko zajęte już po? 
przednio. Możliwe, ie  i dzisiaj jeszcze 
do ostatecznej decyzji nie dojdzie i że 
zostanie ona znowu odłożona pod ja ­
kimkolwiek pozorem na kilka dni. Ze 
strony brytyjskiej jednak istnieje ten* 
dencja domagania się odpowiedzi już 
dzisiaj i przyspieszenia wyjaśnienia 
sytuacji.

a k c j a  z a  z w o ł a n i e m  s e s ji  
N A DZW YCZAJN EJ.

Warszawa. 2. 7. (PA T.) W  dniu dzi* 
siejszym posłowie i senatorowie rozpo 
częli składanie podpisów na wniosku 
o otwarciu sesji nadzwyczajnej dla za­
łatwieni! sprawy samowolnego prze* 
niesienia przez ks. metropolitę Sapiehę 
szczątków Józefa Piłsudskiego.

POŻEGNANIE DYR. STEFANA  
DEMBEGO.

Warszawa. 2 7. (PA T.) P. minister 
WR. i OP. prof. W  Świętosławski w 
obecności wyższych urzędników mini­
sterstwa pożegnał dzisiaj odchodzące* 
go w stan spoczynku p. Stefana Dem* 
bego. dyrektora biblioteki Narodowej 
Józefa Piłsudskiego.

Na stinowisko dyrektora Biblioteki 
Narodowej Józefa Piłsudskiego p. Mi* 
nister mianował dr. Stefana Wierczyń* 
skiego, docenta Uniwersytetu poznań­
skiego i dyrektora Biblioteki Uniwer* 
sytetu poznańskiego.

WYBORY W IRLANDII.
Dublin. 2 7. (PA T.) W  wolnym pań­

stwie irlandzkim odbywają się dziś 
wybór/ do parlamentu, które jedno* 
cześnie beda głosowaniem nad nową 
konstytucją O 138 mandatów ubiega 
się 274 kandydatów, w tej liczbie 5 ko* 
biet.

W  SPRAWIE U ZN A N IA  RZĄDU  
GEN. FRANCO.

Rio de Janeiro. 2. 7. (PA T.) Infor* 
mują z dobrych źródeł, że rząd brązy* 
lijski rozważa sprawę uznania rządu 
gen. Franco, że jednak decyzję w tej 
sprawie poweźmie jedynie wespół z 
innymi państwami Ameryki południo* 
wej.

POŻYCZKA W EW N ĘTRZN A  
NA ZBROJENIA.

Moskwa. 2 7. (PA T.) Agencja Tass 
donosi: Centralny komitet wykonaw*
czy ZSRR. i Rada komisarzy ludo* 
wych ZSRR. uchwaliły zaciągnięcie 
wewnętrznej pożyczki państwowej w 
wysokości 4 miliardów rubli, przezna* 
czonej na wzmocnienie obronności Z. 
S. R. R. Termin pożyczki jest 20*letni. 
a odsetki wynoszą 4 proc. rocznie.

W ZNOW IENIE NOTOWAŃ  
FRANKA FRANCUSKIEGO.

Berlin. 2. 7. (PA T.) Dziś po przer* 
wie od 28 ub. m. frank franc. notowa­
ny był znowu na giełdzie berlińskiej 
po kursie 9,65 gdy poprzednia z 2 8 * ^  
ub. m. wynosił 11,145.
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Wiadomości bieżące.
F i ą t e k
Naw. NPM.

Jutro: Alfreda 
Wschód słońca 3'19 
Zacnód „ 20 00

TEATR W IELKI.
Piątek godz. 20 „Szkoła żon".
Sobota godz. 20 „Woźny i minister*. 
Niedziela godz. 20 „Woźny i minister".

POW SZECHNY TFA TR  ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości).

Nieczynny.

KSNOTRATRY:
A PO LLO : „Walc królewski".
C A SIN O : „Szyfr Nr. 77'*.
CH IM ERA : „90 minut postoju". 
EU R O PA : „Dama z portretu". 
K O PERN IK : „Daniel Boonc'* oraz „Ko* 

chaj i nie płacz
M A RYSIEŃ KA : „Skamieniały las** oraz 

„M Iźeństwo z pozoru",
M ETR O : „Skowronek" (z Martą Eg*
gert).
ML^ZA: „Tydzień przed ślubem" oraz 

„Wesoły donżuan'*.
PAŁACE: dVa%etes“.
PAN nieczynny.
R A J: „Straszny dwór".
ST Y L O W Y : „Powrót Frankensteina" i

rew a.
ŚW IT : „Zemsta" i rewia.
TO N . „Legia zatraceńców".
U C IE C H A : „Dzisiejsze czasy" i rewia.

ŁOTOPLASTIKON.
„Sycylia".

KOMUNIKATY.
— Koncert kameralny w Radio. —

M ilą niespodzianką dla amatorów do* 
brej, poważnej muzyki, będzie poznański 
koncert kameralny, który nadany zostanie w 
wykonaniu oktetu poznańskiego dnia 2*go 
lipca o godzinie 19.00. Wykonany zostanie 
w całości piękny oktet Nr. 166 Franciszka 
Schuberta. Pierwsze Skrzypce gra Stanisław 
Pawlak.

— „Niebieski płaszcz" — audycja słos 
wno s muzyczna w Radio. Wbrew lo* 
gice, niebieski płaszcz tym razem nie oznacza 
okrycia. Jest to przezwisko człowieka 100 
lat temu popularnego na ulicach Warszawy.
W niebieskim płaszczu chodził z teorbanem 
od podwórka do podwórka i bawił ludzi 
swoim śpiewem. Człowiek dawno nie istnie* 
je ale został jego repertuar Repertuar ten 
dawne piosenki wskrzesi przed mikrofonem 
St. Wasyłewski w audycji słowno*muzycz* j 
nej dnia 2 lipca o godzinie 20.00. I

— Chcemy silnej floty wojennej i ko* 
lonii — oto ha^to .Tygodnia Morza", 
organizowanego od 28*(go czerwca do 
4 lipca b. r. — Zgodnie z tym hasłem nie 
ż a ł u i m y  grosza na Fundusz Obrony Mor* 
skiej i Fundusz Akcji Kolonialnej. Niech 
nikogo nie zabraknie, ktoby nie złożył 
choćby najdrobniejszego datku do puszki,
z którymi ukażą się kwestarze na ulicach | 
miasta w dniach 28.-.go, 29: go czerwca i 4*go 
lipca b. r Całkowity dochód ze zbiórki, bez 
żadnych potrąceń zostaje przeznaczony na 
rozbudowę Marynarki Wojennej.

Przez silną Polskę na Morzu do poprawy 
bytu!

— Podolskie Targi Miodowe. Delegatura 
Małopolskiego Tow. Rolniczego w Tar* 
nopolu, przystąpiła do zorganizowania pla* 
cówki pszczelarskiej handlowej dla umożli* 
wienia zbytu produktów pasiecznych. Pla* 
cówka ta zorganizowana została w formie u* 
działów osób i organizacji. W związku z u* 
ruchomieniem tej placówki, zorganizowane 
będą Podolskie Targi Miudowe, podczas 
trwania Jaimarku św. Anny w Tarnopolu, 
t. j. od 26 b. m. do 7 sierpnia b. r. Na Tar* 
gi Miodowe spodziewany jest duży zjazd za* 
interesowanych kupców, producentów i 
przcmvslowców, ze względu na wyjątkową 
wartość miodu podolskiego.

— XV. Zjazd Lekarzy i Przyrodników 
Polskich we Lwowie otworzył już biuio 
zjazdu w gmachu U jK . (ul. Marszałków* 
ska 1) tcl. 2S4*34. Godziny urzędowe od 8 
do 13 i od 15 do 20. Uczestników miejsco* 
wych uprasza się o odb:ór kope-t z od* 
znaką zjazdową i wydawnictwami najpóź* 
niej do soboty przedpołudniem, a to ze 
względu na masowy napływ uczestników 
zamiejscowych, których należy się spodzie* 
wać w biurze w sobotę popołudniu.

— Uroczyste otwarcie Salonu Letniego, 
zorganizowanego staraniem Zarządu Twa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych i Prezydium X V  
Zjaz Lu Lekarzy i Przyr-jdników Polskich 
odbędzie się w niiedziitlę 4 bm. o godz. 
12.31 w południe w Pałacu Sztuki na Placu 
T irgów Wschodnich. Na Salon Letni złożą 
się wystawy zbiorowe Bolesława Barba* 
ckiiego (Nowy Sącz) i Pawła Dadleza (Kra* 
kćw balon ogólny i Wystawa Związku 
Lwowskich Artystów * Grafików. Salon 
obejmie malarstwo, rzeźbę, grafikę, kilimy 
i tkaniny.

kron ika  miejska.
Włamani:: kasowe. Ub. nocy nieznani 

sprawc\' dostali się od strony podwórza do 
lokalu Ukr. Tow. Pomocy Inwalidom fPo* 
tockiego 48), rozpruli podręczną kasę i" za* 
brawszy z niej 352 zł. zbiegli, pozestawia* 
jąc narzędzia złodziejskie.

Potrącenie. Dziś rano szofer P. Dumas 
przywiózł na Pogotowie ratunkowe swoją 
taksówką 28(letniego Tadeusza Bielawskie* 
go, rozwozi cielą mleka, którego potrądł

Kraków. 2. 7. (PA T) W  drodze po* 
wrotnej z dworca kolejowego vv Kra* 
kowie na Wawel po odjeździe JKM 
Karola II*go, powracającemu p Pre^y* 
dentowj R. P. i p. Marszałkowi Śmi- 
głemu*Rydzowi zgromadzone na uli* 
cach tłumy urządziły żywiołową mani* j 
festację. j

I
W  godzinach południowych p. Pre- j 

zydent R. P. i p. Marszalek śmiglv- j 
Rydz wraz z towarzyszącymi im ofice* j 
rami udali się do krypty pod wieżą j 
Srebrnych Dzwonów, gdzie zaznajomi* ' 
li się szczegółowo ze stanem robót ze* i

Warszawa. 2. 7. (PAT.) W  dalszym I 
ciągu napływają protesty przeciw za* 
rządzeniu Metropolity krakowskiego 
Sapiehy. Depesze z takimi uchwałami 
protestacyjnymi nadesłały następujące 
organizacje:

Walny Zjazd Związku Sybiraków, 
Zjazd osadników woj. wileńskiego i 
nowogródzkiego, Związek Legioni* 
stów okręgu poznańskiego, Związek 
Legionistów w Lesku, Związek Legio* 
nistów i Związek strzelecki w Sokalu, 
Związek Legionistów, Peowiaków i 
Strzelecki w Grajewie, Związki Legio* 
nistów, Peowiaków. Inwalidów woj., 
Oficerów rezerwy, Rezerwistów, Strze 
Iecki w Miechowie, Związek Legioni* 
stów i delegaci Związków kombatan* 
ckich w Nowym Sączu, placówki P. O- 
W . w Łętkowicach po w. miechowskie* 
go, Krzeczonowie pow. lubelskiego i 
w Glowaczowie, Związek strzelecki we 
Wrześni, Federacja Pol Zw. Obroń* 
ców Ojczyzny pow. pułtuskiego i w Ja* 
werznie, Związek Rezerwistów pow. 
sicrpeckiego, Związek Rezerwistów w 
Jaroslawiczach pow. clubieńskiego, 
Związek podoficerów rezerwy w Siedl 
cach i Sierpcu, Związek Pracy Obyw. 
Kobiet w Krakowie, Związek nauczy* 
cielstwa polskiego w Sandomierzu, Zje 
dnoczenie Pol. Młodzieży pracującej 
„Orlę" w Częstochowie, Koło rolnicze 
w Krakowie pow. sierpeckiego, Kolo 
rolnicze i Koło młodzieży wiejskiej w

Warszawa. 2. 7. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym o godz. 17 w sali kolum* 
nowej gmachu sejmu odbyło się zebra 
nie grupy emigracyjno*kolonialnej Sej* 
mu i Senatu R. P. w obecności kilku* 
dziesięciu osób pod przewodnictwem 
prezesa grupy pos. E. H. Czapskiego. 
W  zagajeniu pos. Czapski powitał P- 
ministra Romana oraz przedstawicieli 
M. P. i H , MSZ. i Ligi Morskiej i Kol. 
obecnych na zebraniu i zaznaczył, że 
nowoutworzona grupa rozpoczyna 
cykl referatów dotyczących' zasadni* 
czych zagadnień emigracyjno*kolonial* 
nych przemówieniem p. min. Romana 
na temat najbardziej aktualny w naszej

wnętrznych i wewnętrznych około u* 
rządzenia krypty

Po południu na Zamek przybyły li= 
czne delegacje górali z Podhala, któ­
rzy wobec p. Prezydenta R P, j p 
Marszalka Śmigłego*Rydza zaprodu* 
kowali pieśni i tańce góralskie przy 
dźwiękach kapeli smyczkowych.

Przed godziną 15*tą p. Prezydent R. 
P. w towarzystwie p. Marszalka Śmi­
głego-Rydza i min. spraw zatrran p.  
Becka, wraz z otoczeniem opuścił Za* 
mek, udając się wśród szpalerów że* 
gnającej publiczności na dworzec kole* 
jowy w Krakowie.

Hermanowie pow. łukowskiego, Zjedn. 
Klas. Zw. Zaw. w Lublinie i Jaworznie, 
Związek rzemieślników chrześcijan 
pow pułtuskiego, Związek Zaw. Pra* 
cewników Inst. Ubezpieczeń społecz* 
nych w Białymstoku i Częstochowie, 
Rada miejska w Zamościu, Ostrowiu, 
Praszce, Głównie, Żychlinie, Gostyni* 
nie Rady gminne w Żółkiewce, Sien* 
nicy różanej, Rudnikach, Zakrzewie, 
Wysokim pow. krasrystawskiego, W il 
czycach, pow. sandomierskiego, Rudni 
kach pow. częstochowskiego, Woło* 
skiej W oli pow. włodawskiego, Kusze* 
lewie pow. nowogródzkiego; Organiza 
cje społeczne w Zduńskiej W oli, Łomży 
Łucku, Fajsławicach, Bochni, Gonią* 
dzu, Szczebrzeszynie, Wołominie, Miń 
sku maz., Wąbrzeźnie, sławkowie, 
Gdowie, Czortkowie, Chełmie lub., 
w Łunińcu, w Kłonnicach pow radom 
szczańskiego, w Mirczach pow. hrubie* 
szowskiego, organizacje społeczne Kło 
dawy, miasta i pow. Stolpce, Stolina, 
Sanoka. Ząbkowic, Warty, Brasławia, 
Sralnina, Gostynina, Łukowa, gm. 
Boszczynek pow. pińczowskigo, wsi 
Turków pow krasnystawskiego, mie* 
szkańcy Żółkwi, m. i pow. Chełma, Po* 
rzeczą k. Grodna, Jezior pow. grodzień 
skiego, Skidła, Pieczysk, pow. kaliskie 
go, Hoiyniec pow. grodzieńskiego, Za* 
borówka pow. warszawskiego i !Cho* 
roszczy pow. białostockiego.

obecnej gospodarce p. t. „Problem su* 
rowcowy w Polsce". Po gGd cinnym 
przemówieniu min. Romana, którego 
tezą zasadniczą było srwierdzenie ko* 
nieczności osiągnięcia przez Polskę sa* 
mowystarczalności potencjalnej drogą 
zwiększenia wydobycia surowców wła 
snych lub produkowania ich nainia* 
stek oraz przystosowania przemysłu 
do ich przetwarzania wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos pp. sen. II . Jaroszewiczowa, sen. 
Gahca, sen. M. Malinowski oraz pos. 
Dudziński, dr. Madeyski, p. E. H. 
Czapski, A. Tarnowski.

N A SZYJN IK M A RII A N TO N IN Y 
SPRZEDAN O NA L iC Y IA C JI.
Londyn. 2. 7. (PA T.) W  dniu wczo­

rajszym został sprzedany na licytacji 
słynny naszyjnik diamentowy, który 
swego czasu należał do królowej Marii 
Antoniny. Naszyjnik nabył za sumę 
950 tysięcy franków maharadża Barb* 
hanga.

KATASTROFA SAM OLOTOW A.
Metz. 2 7. (PA T.) Wydarzyła się tu 

katastrofa samolotu wojskowego, w 
której zginęło 5 osób.

A RESZTO W A N IE W YBITN EG O  
PASTORA.

Berlin. 2. 7. (PAT.) Niemieckie biu* 
ro informacyjne komunikuje: „Pastor 
kościoła wyznaniowego (Bekenntnis* 
kiiche) Niemoeller został dziś areszto 
wany przez tajną policję państwową w 
Lerlin*Dahlem, oraz doprowadzony 
do sędziego, który wydał rozkaz are*

I sztowania. Pastor Niemoeller od dłuż* 
szego czasu podczas nabożeństw, ka* 
bań i przemówień znieważał kierowni* 
cze osobistości państwowe i ruch naro* 
dowo*socjalistyczny, a także rozpo* 
wszechniał fałszywe twierdzenia na te* 
mat zarządzeń władz Czynił to celem 
siania niepokoju wśród ludności, którą 
nawoływał do buntu przeciw prawu i 
zarządzeniom państwa Jego oświadczę 
nia były stale przytaczane przez prasę 

j zagraniczną wrogo usposobioną wobec 
Niemiec".

CIEKAW E WYKOPALISKA.
Stryj. (PAT.) W  gromadzie DoLzza 

ny pow. Stryj uczony lwowski dr. J. 
Pasternak dokonał prac wykopalisko* 
wych, badając kurhan ciałopalny z 
epoki wędrówek ludów. Wynikiem ba 
dania było znalezienie wielkiej ilości 
kości spalonych ciał, wskutek czego 
zachodzi prawdopodobieństwo, że gro 
bowiec obejmował więcej osób, a być 
może, że wraz ze zmarłymi spalono ich 
żony. W  giobowcu znaleziono row* 
nież sprzączkę z żelaza, oraz sprzączkę 
srebrną, służące do zapinania pasów. 
Kurhan ciałopalny z okresu wędrówek 
ludu należy w Małopolsce do rzadko* 
ści.

W YROK NA J. PĘDRAKA.
Częstochowa. 2 7. (PAT.) Dziś Sąd 

okręgowy rozpoznawał sprawę 36*let* 
niego Joska Pędraka, oskarżonego o 
to, że w dniu 19 czerwca br. w zamia* 
ize pozbawienia życia strzelił do 26* 
letniego tragarza Stefana Barana, za* 
dając mu śmiertelną ranę.

Sąd po dwugodzinnej naradzie u* 
znał oskarżonego Pędraka winnym 
z art. 225 par. 1 k. k. i skazał go na 
dożywotnie więzienie. Obrona zapo* 
wiedziała apelację.

o t w a r c i e  w y s t a w y  k o n l

Lublin. 2. 7. (PA T.) 1 b. m. odbyło 
się ai Lublinie otw arcie w szechpolskiej 
w ystaw y koni, na k tórą to uroczystość 
przybył m inister rolnictw a i R R, p. 
Poniatow ski.

I
ŁÓDŹ ZNALEZIONO W  BISKU* 

p i n i e .
Biskupin. 2 7. (PA T.) W czasie ud* 

słaniania falochronu w ogrodzie prasło 
wiański n natrafiono między palami fa*
lochroru na kadłub od łodzi z jed n eg o  

pnia tak zwanej „dłubanki ‘, który da* 
wni mieszkańcy grodu zużyli po uszko 
dzen'u falochronu. Kadłub zachował 
się na długości 3 metrów i liczy 53 cm. 
szerokości.

Program radiowy.
Sobota, 3 lipca.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.57- Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu* 
dniowy. 12.15: Skrzynka rolnicza. 12.25: 
Koncert popularny. 14: Koncert życzeń,
j 5.45: Wiad. gosp. 16: Wesoła audycja dla 
dziecii. 16.30: Koncert solistów. 17: Kon* 
cert. 17.50: Pogad inka. 18.05: Płyty. 18.25: 
Pogadanka. 18 Ł5: Wiad. sport. 18.50: Po* 
gadanka. 19: Muzyka lekka. 19.40. Poga* 
danka. 19.50: Wiad. sport. 20: Audycja dla 
Polaków za granicą. 20.45: Dziennik wie* 
czotny. 20.55: Przegląd wydawnictw rolni* 
czych. 21.05: Chór revellersów PPW. 21.35 
Nowości poetyckie. 21.50: Wiązanka melo* 
diii Benatzky‘ego. 22.50: Dziennik wieczór* 
nv. 23: Płyty. 23.10: Monolog. 23.20: Płyty 
24. Koncert.

Komunikacja lotnicza przez Atlantyk.
Montreal. 2. 7. (PA T.) C. D Howe, 

kanadyjski minister komunikacji, prze 
mawiając w Montrealu, poinformował 
słuchaczy o szczegółach organizowa* 
nej obecnie transatlantyckiej linii lot* 
niczej. Próbne loty rozpoczęły się 24 
czerwca. Kończy się już budowa spe* 
cjałnych kanałów w porcie Montrealu, 
w którym będą zatrzymywały się wod* 
nosamoloty transoceaniczne. Urucho* 
mienie komunikacji lotniczej zreduku 
je odległość Montrealu do Londynu 
do 24 godzin Do czasu skonstruowa*

swoim samochodem w okolicy dworca gló* 1 
wnego. Rannego po udzieleniu pierwszej 
pomocy odwieziono do szpitala.

Porzucenie dziecka. J. Waśków (Matei* 
na 9a) zawiadomił policję, że nieznana ko* 
bieta porzuciła dziecko płci męskiej około 

| 4*miesięczne w bramie domu przy ul. Many 
cina 9a. Za matką wszczęto poszukiwania.

Wydalenie się umysłowo chorej. Wczoraj 
wieczorem wydaliła się z domu żona Mi* 
chała Kramarza, 45*letnia Tekla (ul. Tech* 
nicka 6). Kramarzow a zdradzała ostatnio 
objawy choroby umysłowej.

byłyby w stanie 
przelecieć bez lądowania, samoloty za* 
trzymywać się będą w Southampton, 
Limerick w Irlandii, Bootwood w No* 
wej Fur.landii i w Shadiac w Nowvm 
Brunszwiku. Dzięki temu najdłuższy 
odcinek drogi wynosić będzie 2010 
mil. Odlot z Londynu następować hę* 
dzie co wieczór o godz. 20 a następne* 
go dnia o 5 popoł. poczta będzie w 
Montrealu, tak, że po rozesłaniu li* 
stów do miejsc przeznaczenia dojdą 
one adresatów w mniej więcej 24 go* 
dzin od chwili odlotu z Londynu, Z 
Montrealu odlot będzie następował o 
godz. 14 popoł. Przybycie do Londy* 
nu nastąpi o godz. 20 następnego dnia.

POŻAR M ŁYNA.
W  Nadwórnie przy ul. Szewczenki v/y* 

buchł pożar w młynie parowrym Sindla 
Wiesia z Delatyna. Ogień zniszczył młyn 

! ć.i szczętnie w-raz z maszynami i urządzę* 
niami. Spalony obiekt przedstawia! war* 
tość 25.000 zł. Pizyczyna pożaru narazie 
nie ustalona.

■ nia aparatów, które
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Uroczyste pożegnanie Króla Karola
Kraków. 2. 7. (PAT.) Po godz. Ll*ej 

J. k . M . Król Karol II. opuścił zamek 
królewski, udając się w towarzystwie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marszałka Śmigłego-Rydza i Wielkie* 
go Wojewody Ks. Michała wraz ze 
świtami na dworzec kolejowy.

Vv zdłuż trasy, którą z zamku kró* 
lewskiego na dworzec podążał orszak 
Króla i Pana Prezydenta R. P. ustawi* 
iy s:ę szpalery wojska, a za nimi liczne 
organizacje i związki z pocztami sztan* 
darowymi i orkiestrami, oraz wielo* 
tysięczne tłumy publiczności, wznoszą* 
cej z entuzjazmem burzliwe okrzyki 
na cześć Króla i Państwa rumuńskiego 
oraz Pana Prezydenta R. F.

Orszak królewski poprzedzał szwa* 
dron ułanów. Przy aucie królewskim i 
Pana Prezydenta R. P. jako straż ho* 
ncicwa jechali oficerowie pułku uła* 
nów. Orszak zamyka} szwadron uła* 
nów

L' stoków Wawelu na placu Wszyst* 
kich Świętych w Rynku Głównym a 
zwłaszcza u stóp pomnika Adama Mi* 
ckiewicza, około barbakanu i na pla* 
cu przed dworcem głównym zwracały 
na siebie uwagę bardzo liczne grupy 
włościan w strojach regionalnych z ró* 
znych stron Małopolski.

Po przybyciu Dostojnych Gości na 
dworzec kolejowy kompania honoro* 
wa strzelców podhalańskich sprezento* 
wała broń, a orkiestra odegrała pań* 
stwowy hymn rumuński.

Następnie Król Karol II-gi w towa* 
rzystwie Pana Prezydenta R. P„ Mar* 
szalka Śmigłego * Rydza i Wielkiego 
W ojewody Księcia Michała wraz z to* 
warzyszącymi im świtami przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej, 
oraz przed frontem zebranych na po* 
żegnanie Dostojnych Gości delegacyj 
•oficerskich garnizonu krakowskiego.

Król Karol II *gi wraz z następcą 
tronu żegnani serdecznie przez Pana 
Prezydenta R. P., Marszałka Śmigłego- 
Rydza, wojewodę krakowskiego Gno* 
ińskiego, dowódcę Korpusu generała 
Narbutt-Łuczyńskiego i innych dostoj* 
ników państwowych, zajęli miejsca w 
wagonie salonowym pociągu królew* 
sk iego. W ojsko sprezentowało broń i 
przy dźwiękach polskiego Hymnu Na* 
rodowego pociąg królewski owacyjnie 
żegnany przez zgromadzone obok toru 
kolejowego tłumy publiczności opuścił 
Kraków, udając się w drogę powrotną 
do Rumunii.

Uroczystość pożegnania odbyła się 
przy pięknej słonecznej pogodzie.

Pociąg królewski zatrzyma się na 
krótko w Tarnowie i Rzeszowie.

Pociągiem królewskim wyjechali 
również z Krakowa gen Fabrycy oraz 
odprowadzający do granic wojewódz* 
twa króla Karola II. wojewoda kra* 
kowski Gnoiński.

NA LWOWSKIM DW ORCU.
Dworzec lwowski na pożegnanie

Króla Karola i Wielkiego Wojewody 
Michała został przepięknie udekoro* 
wany flagami o barwach narodowych 
rumuńskich i polskich, z filarów zwi* 
sają festony, w które wplecione zosta­
ły wstęgi o barwach rumuńskich. 
Ściany olbrzymiej hali dworca udeko* 
rowane emblematami królewskimi i 
stylizowanymi orłami polskimi. U

O godz. 16.40 przy dźwiękach ru* 
muńskiego Hymnu narodowego zaje­
chał pociąg królewski. Z wagonu po* 
przedzającego salonkę królewską, wy* 
siadła warta honorowa z pośród od* 
działu honorowego 57 p. p„ który to­
warzyszy Królowi do granicy. Żołnie* 
rze zaciągnęli przed drzwiami wagonu 
królewskiego wartę. Do drzwi prze*
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w ył roi. Wiliam Poweil, Rosalind Russel, Lione! Atwill

wjazdu do hali dworca głównego, 
przez całą jej szerokość widniał olbrzy 
mi transparent z napisem: Cu inima 
sincera ia ramas bun Lwów dela maie* 
statea voastra. i

Na pierwszym peronie, na długo 
przed przyjazdem pociągu ustawiły się 
delegacje związków i organizacji spo* 
łecznych. Począwszy od lewego skrzy­
dła hali dworcowej stanęły: kompania 
honorowa z orkiestrą i sztandarem, 
grupa przedstawicieli władz, przedsta* 
wiciele duchowieństwa i rektorzy wyż* 
szych uczelni, przedstawiciele miasta i 
Rady miejskiej, organizacje komba* 
tanckie. ze Zw. Legionistów j Zw. 
Strzeleckim na czele, poczty sztanda­
rowe związków i organizacji. Liga poi 
sko * rumuńska, młodzież szkoina, har 
cerze, i w. in.

Imieniem władz przybył wicewoje* 
woda Chmielewski, w towarzystwie 
nacz. Wydz. Urz. wojewódzkiego 
Charewicza, wszyscy naczelnicy wy* 
działów i wyżsi urzędnicy Urzędu wo­
jewódzkiego, starosta grodzki Porem* 
balski i starosta powiatowy Zamęcz* 
nik, dyrektorzy: Izby Skarbowej Ku* 
charski. kolei Grosser, poczty Moszo- 
ro, prezydent miasta dr. Ostrowski w 
towarzystwie wiceprezydentów Irzyka 
i Chaiesa, delegacie oficerów, rekto* 
rzy wyższych uczelni lwowskich, 
przedstawiciele mieszczaństwa lwów* 
skiego w historycznych strojach, i w. i.

działu podszedł gen. Fabrycy, min. 
Ulrych, wojew. Biłyk i gen. Karasze* 
wicz - Tokarzewski. Z przedziału wy* 
siadł na peron Król Karol, w mundu* 
rze pułkownika wojsk polskich, za 
nim zaś Wielki Wojewoda Ks. Michał, 
w mundurze kaprala Szkoły Podcho* 
rążych.

Po odebraniu raportu od dowódcy 
kompanii honorowej, J. K. Mość w to­
warzystwie syna, gen. Fabrycego, min. 
Ulrycha, wojew. Biłyka i gen. Kara* 
szewicz * Tokarzewskiego przeszedł 
przed frontem organizacji, witany ży* 
wiołowymi okrzykami harcerzy i mło* 
dzieży szkolnej.

Po przejściu do końca peronu, w 
drodze powrotnej do wagonu, p. wo­
jewoda Biłyk prezentowali Królowi 
przedstawicieli miasta i społeczeństwa 
lwowskiego, którym Król uścisnął 
dłonie.

Z delegacją oficerów J K. Mość za* 
mienił kilka serdecznych słów i ser* 
decznie ich żegnał.

Po 15-minutowym postoju, dano sy* 
gnał do odjazdu. Orkiestra odegrała 
Hymn rumuński, wojsko sprezentowa* 
fo broń. Król, stojąc w oknie wagonu, 
w towarzystwie Ks. Michała, saluto. 
wał stojące na baczność oddziały. U 
wyjazdu z hali żegnały Dostojnego Go 
ścia żywiołowe okrzyki harcerzy: 
..Niech żyje“!

W drodze do granicy rumuńskiej.
Śniatyn. 2. 7. (P. A. T.) Przez całą

drogę ze Lwowa do granic Rzeczypo* 
spolitej Królowi Karolowi II. i Wiel* 
kiemu Księciu Wojewodzie Ks. Mi* 
chałowi towarzyszyły serdeczne mani* 
festacje ludności, stanowiące wyraz 
gorących i szczerych sympatii, jakie 
żywi społeczeństwo polskie dla Do* 
stojnego władcy Rumunii i zaprzyja* 
źnionego narodu rumuńskiego. Na 
dworcach w Chodorowie, Haliczu, 
Stanisławowie, Kołomyi i Śniatynie 
oraz na mniejszych stacjach wzdłuż 
całej trasy pociągu ustawiły się tłumy 
ludności, dziatwa szkolna, organizacje 
społeczne. Pociąg przejeżdżał przez 
stacje zwalniając bieg, przy dźwiękach

Hymnu rumuńskiego i wiwatów na 
cześć Króla Rumunii.

Dworce wszędzie były piękne udeko* 
rowane emblematami oraz inicjałami 
królewskimi. Przy wjeździe do stacji 
z daleka już widać oczekujące tłumy, 
powiewające chorągiewkami. Dworce 
kolejowe toną w zieleni, przybrane są 
girlandami, festonami, flagami.

Po opuszczeniu Stanisławowa, po* 
ciąg królewski miino zapadającej no* 
cy witany jest żywiołowymi okrzyka* 
mi zgromadzonych na peronach tłu* 
mów.

O godz. 21.22 przybywa pociąg na 
stację graniczną w Śniatynie. Orkiestra 
wojskowa wita Go rumuńskim Hym*

nem Narodowym. Wzdłuż peronu wy* 
ciągnęły się długim szeregiem liczne 
organizacje społeczne, kompania hono* 
rowa pułku huculskiego prezentuje 
broń. U drzwi wagonu królewskiego 
gromadzi się świta rumuńska i polska, 
a żołnierze pułku huculskiego zacią* 
gają wartę honorową. Z wagonu wy* 
siada Monarcha wraz z następcą tronu. 
J. K. Mość odbiera raport od dowód* 
cy kompanii honorowej i przechodzi 
przed frontem kompanii i oddziałów 
wojskowych oraz organizacji społecz* 
nych. Gdy Król dokonał przeglądu, 
zrywa się potężny okrzyk: „Niech ży* 
je Król Karol!“, oraz okrzyk po ru* 
muńsku: „Traiasca Regele Carol". J. 
K. Al. żegna się kolejno z członkami 
świty polskiej, która towarzyszyła mu 
przez czas jego pobytu w Polsce: ko*
lejno ściska serdecznie dłoń inspekto* 
ra armii gen. Fabrycego, ministra ko* 
munikacji Ulrycha i pozostałym człon* 
kom świty. Następnie żegna się z 
czonkami świty Ks. Michał. Po poże* 
gnaniu królewscy goście wchodzą do 
wagonu. Przez cały czas zebrana na 
peronie ludność pogranicza wznosi 
gromkie okrzyki na cześć Króla i Ru* 
munii.

O godz. 21.37, przy dźwiękach Hym* 
nu rumuńskiego, pociąg królewski 
zwolna rusza, aby za chwile przekio* 
czyć granicę Polski i znaleźć się na te* 
rytorium rumuńskim, na stacji grani* 
cznej Grigore*Ghica Voda.

GEN. STACHIEW ICZ W YJECH A Ł  
DO kU M U N II.

Warszawa. 2. 7. (PA T.) W  dniu 
wczorajszym pociągiem popołudu. 
wyjechał do Bukaresztu szef sztabu 
głównego gen. bryg. Wacław Staclde* 
wicz.

W  podróży, która potrwa około ty* 
godnia, towarzyszy szefowi sztabu 
głównego jego zastępca gen. bryg. Ta* 
deusz Malinowski, oraz kilku wyż* 
szych oficerów sztabu głównego.

WYBITNI GOŚCIE GRECCY  
W W ARSZAW IE.

Warszawa. 2 7. (PA T.) Do Warsza­
wy przybyli wybitni przedstawiciele 
greckich sfer literackich i go^podar* 
czych p. Spyros Melas wraz z żoną, je* 
den z najbardziej cenionych puwieściu 
pisarzy i autorów dramatycznych
i autorów dramatycznych 
współczesnej Grecji oraz towarzyszący 
mu D. A. Papavramides, ekonomista i 
redaktor .Messager d‘Athenes".

ROZSZERZENIE KOMPETEN CYJ 
REGENTA W ĘGIER.

Budapeszt. 2. 7. (PAT.) Parlament 
uchwalił dziś rano jednogłośnie pro* 
jekt ustawy rozszerzającej zakres wła* 
dzy regenta. Posłowie socjalistyczni 
nie wzięli udziału w posiedzeniu. Re* 
gent będzie miał odtąd prawo zawie­
szania na przeciąg sześciu miesięcy u* 
staw. uchwalonych przez parlament 
w wypadku, gdy uzna je za szkodliwe 
dla dobra narodu.

B. W . LEW ICKI.

d o r o b e k  s e z o n u  f i l m o w e g o .
Corocznie w okresie letnich miesię* 

cy przychodzi stwierdzić, że wakacje 
w repertuarze kinowym stanowią o* 
kres całkowicie specjalny. Błędnem jest 
mniemanie, jakoby wakacyjna kaniku* 
ła me sprzyjała odwiedzinom w ki* 
nach. Nic podobnego. Dla człowieka, 
który przyzwyczaił się do stałych od* 
wiedzin w kinie, nie sposób jest prze* 
rywać swe przyzwyczajenie na dwa do 
trzech miesięcy, tak jak trudno wyrzec 
się czytania książek czy słuchania mu* 
zyki. W  letnich miesiącach zachodzą 
jedynie pewne zmiany w stałym rozkła 
dzie repertuarowym. Tracą swą atrak* 
cyjność kina zeroekranowe, które po 
kampanii pełnego sezonu dobijają kre* 
su filmami słabszymi. Wysuwają się za 
to na pierwszy plan kina drugorzędne, 
na kórych ekranach wznawiane są naj* 
świetniejsze filmy minionego sezonu. 
(Jeżeli już o tym mowa, warto wspom* 
niec, ż repertuarowa polityka wzno* 
wień, będąca dotąd wyłączną dziedzi* 
na kinoteatrów drugorzędnych, prze* 
szła również na zeroekrany. Od półto* 
ra miesiąca dużym powodzeniem cie* 
sza się w Atlanticu dawne filmy para*

mountowe: „Marokko", „X 27“, „Król 
żebraków1*. Być może, koniec już przy* 
szedł przemijalności sławy kinowej. 
Najgłośnijesze bowiem filmy po świet* 
nych tygodniach zeroekranowego roz 
głosu ginęły niemal całkowicie w nie* 
pamięci).

Ale wracajmy do głównego zagadnie 
nia. Do tego mianowicie, że miłośnik 
kina potrafi okres wakacyjny wyzy* 
skać z pełnem zadowoleniem swoich 
zainteresowań.

Po pierwsze: na zeroekranach w se* 
zonie letnim ukazują się często całkiem 
wartościowe filmy. Ponieważ nie są 
silnie reklamowane, przypuszczać jeste 
śmy skłonni, że klasa ich jest całkowi* 
cie niewysoka. Trudno o bardziej fał* 
szywe nastawienie. Trzeba tu mieć — 
jak to się mówi — „dobry nos" i wy* 
robioną intuicją kinomana poznać war 
tość filmu. Ostatnie premiery lwów* 
skich zeroekranów dostarczają w tym 
względzie dosyć materiału dowodowe* 
go. Prezentowany w Casino film „Ko* 
chana rodzinka" ukazuje popularnych 
komików Laurela i Hardy*ego w cieką 
wej długodystansowej podwójnej krea

cji. „Madame Lenox‘‘ na ekranie Apo* 
ila przedstawiała polski temat niepodle 
głościowy w niemieckim opracowaniu. 
Film był oczywiście bardziej awantur* 
niczy niż społeczno*patriotyczny, ale 
ciekawił tak ze względu na swą tema* 
tykę, jak i jej ujęcie. Program kina 
Kopernik zestawił dwa interesujące w 
dużej mierze utwory: „Kusicielkę",
obraz psychologiczny o niepokojącej 
atmosferze erotycznej oraz anegdotę z 
czasów napoleońskich o dowcipnym 
dialogu: „Królestwo za pocałunek".
Apollo wyświetlało filmową przeróbkę 
popularnej powieści Kellermana: „Mia 
sto Anatol" Jest to film o doskonale 
opanowanych środkach wyrazowych i 
dobrej kondensacji fabuły. W  kinie 
Europa ujrzeć można było amerykan* 
ską komedię obyczajową: „Mój pan
małżonek". Rzecz jest ciekawa sama 
dla siebie a ponadto swoistego posma* 
ku dodaje jej fakt, że jesteśmy świad* 
kami rodzenia się w Stanach Zjedno* 
czonych kapitalnej nowej satyry społe 
cznej. Na ekranie Marysieńki zwraca 
uwagę utwór psychologiczny „Skamie* 
niały las". Przykłady ciekawych fil* 
mów na zeroekranach możnaby je* 
szcze mnożyć; sprawa nie jest wcale 
wyczerpana i nie sposób przewidzieć,

jaki specyfik filmowy ukaże się niespo 
dzianie i w jakim kinoteatrze. Przy* 
kład: na ekranie Europy wyświetlany 
jest film, który mógłby ubiegać się o 
klasyfikację najlepszego utworu w se­
zonie. Mówię o „Damie z portretu", 
filmie Aleksandra Kordy zawierają­
cym urywek biografii Rembrandta van 
Raju. Reklama nie jest w stanie oddać 
wartości tego obrazu

Ale niektórzy kinomani oczekują już 
interesujących ich wznowien na ekra* 
nach innych kin. Oczekiwanie to posia 
da pełny sens. Wielu wartościowych 
filmów w ciągu sezonu wcale nie wi­
dzieliśmy. A  sezon był bogaty w pozy* 
cje bardzo wartościowe. Wyliczanie sa 
mo zajęłoby sporą chwilę czasu. Uwa­
żam, że są jednak filmy z tego sezonu, 
których wstyd byłoby nie widzieć. Dla 
przykładu wybieram 10 najlepszych. 
Są to: „Dzisiejsze czasy" Charlie Cha* 
plina, „Upiór na sprzedaż" Rene Clai* 
ra. „Pan z milionem" Franka Capry, 
„Teodora robi karierę" Bolesławskie* 
go, „Sylwetki" Waltera Reisch, „Droga 
samotnej sosny" Henry Hathavaya, 
„Dama z portretu" Aleksandra Kordy, 
„Sonata księżycowa" Mendesa, „Pa* 
steur" Dieterlego i „Rok 2000*ny" Kor* 
dy*Mauriasa*Wellsa. (Dok. nast.)
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Ję d rzejo w ska  w  finale Wimbledonu.
Londyn. 2. 7. (P, A. T.) Finał o mi* 

strzostwo świata w grze pojedynczej 
pan w Wimbledonie, który rozegrany 
zostanie w sobotę, będzie meczem po* 
między Polską a Anglią. Przeciwko 
sobie staną obie zwyciężczynie dzi* 
siejsrych półfinałów, Jadwiga Jędrze* 
jowska i Dorothy Round.

Jadwiga Jędrzejowska wygrała pół* 
finałowy mecz z Amerykanką Alice 
Marble w dwóch setach 8:6, 6:2. W 
pierwszym secie Amerykanka, która 
rozpoczęła grę niezwykle brawurowo, 
miała pewną przewagę i prowadziła 
4:3, a po tym nawet 5:3, będąc już o 
krok od zdobycia seta. Jędrzejowska 
doprowadziła grę do 5:5, po czym po* 
prawiła na 6:5 na swoją korzyść. Przy 
tym stanie gry rozpoczęła się między 
Marble a Jędrzejowską długa, rozpa* 
czliwa walka o prowadzenie, w której 
Amerykanka na moment jeszcze się 
uchroniła przed porażką. Jędrzejów* 
ska, mając fc> gemów i 40 punktów, 
trzykrotnie uzyskała przewagę i trzy* 
krotnie utraciła ją na korzyść Marble, 
która ostatecznie wygrała tego gema,

U LG I DLA TU RYSTÓ W .
Warszawa 2. 7. (PA T.) Ministerstwo 

komunikacji przyznało znaczne ulgi 
kolejowe osobom pragnącym wyje* 
chać na Kresy wschodnie w celach tu* 
rystycznych. Osoby, udające się po 
dniu 1 lipca bi. na pobyt conajmniej 
7: dniowy na Ziemie wschodnie będą 
mogły korzystać w drodze powrotnej 
z ulgi w wysokości 75 proc. Warun* 
kiem korzystania z tej zniżki jest oka* 
zanie karty uczestnictwa Ligi Popiera* 
ma Turystyki oraz biletu normalne* 
go, wykupionego na przejazd pierw* 
wotny na zasadzie tej karty Ulgę sto* 
suje się, jeżeli odległość taryfowa prze* 
jazdu wynosi conajmniej 250 kim. w 
jedną stronę.

LU STRA CJE W OJEW O DY PASŁA W .
SKEEGO.

W ojewoda stanisławowski gen. Paslaw* 
ski w towarzystwie naczelnika wydziału 
rolnictwa i reform rolnych Bulandy i ins* 
pektora weterynarii Nowaka odbył po* 
dróż inspekcyjną, zwiedzając rzeźnie w 
Bohorodczanach, Nadwórńie, Delatynie, 
Łanczynie i Kołomyi. Ponadto to p. W oje* 
woda zapoznał się z działalnością Zarządu 
Drogowego w Nadwórńie i ze stanem miej* 
skiego zakładu kąpielowego w Delatynie.

POGRZEB ZASŁUŻONEGO  
ObYW ATELA.

Onegdaj odbył się w Sieniawie paw. 
Jarosław pobrzeg zmarłego w Warsza* 
wie ordynata ks. Adama Czartoryskie* 
go, W  pogrzebie wzięło udział ducho* 
wieństwo rzym, kat. i gr. kat. całego 
powiatu z ks. biskupem Fr. Tomaką na 
czele, przedstawiciele władz oraz zie* 
miaóstwo i kilkutysięczna rzesza lud­
ności.

ŚWIĘTO PUŁKU JAROSŁAW . 
SKEEGO.

“"Jarosław. (PA T.) W  Jarosławiu od* 
było się święto pułkowe stacjonowane* 
go tu pułku. Z świętem pułkowym po* 
łączona była uroczystość wręczenia 
sztandaru jako kontynuacja analogicz* 
nej uroczystości warszawskiej, w cza. 
sit której Pan Prezydent R. P. wręczył 
sztandar pułkowy. W  jarosławskiej u* 
roczystości wzięli udział przedstawicie 
le Dcy O. K. X . w Przemyślu, imieniem 
p. Wojewody lwowskiego wicestarosta 
jarosławski mgr. Marian Gross, miej - 
scowy garnizon i liczne rzesze społe* 
czeństwa.

G ie łd a  2 dnia 2  lioca.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.20, Berlin 212.51, Amn 
steidam 290.90, Kopenhaga 116.70. Londyn 
26.14, Nowy Jork czeka 5.28 i pół, kabel 
5.28 i trzy czwarte, Oslo 131.63, Paryż 2C.30 
Praga 18.42, Sztokholm 134.80, Zurych 
121, Wiochy 27.88. Papiery procentowe: 
państw, wewnętrzna 48.88, 3 prc. imwestyc. 
64, 4  prc. dolarowa 36.25, 4 prc. konso li 
dacyjna 53 i iedna ósma. Akcje: Bank Pol, 
ski 99.50, Warsz. Cukier 28.50, Węgiel 20.50 
Starachowice 28.

wyrównując na 6:6. Następne dwa ge* 
my Jędrzejowska zdobyła już bez 
większego oporu ze strony Amerykan* 
ki, która byia wyraźnie wyczerpana.

Miss Marble rozpaczliwym wysil* 
kiem zdobyła następnie dwa gemy, 
wyrównując na 2:2. Ale to iuż było 
wszystko, na co Amerykanka mogła 
się zdobyć. Polka wygrała kolejno 4 

, gemy, a zarazem i mecz już bez więk* 
szego wysiłku. Ogółem pierwszy set 
trwał 35 minut, a drugi 25. Zwycięstwo 
Polki było entuzjastycznie oklaskiwa* 
ne przez 12=tysięczny tłum widzów, 

W  loży oficjalnej spotkaniu przy* 
glądali się ambasador R. P. i pani 

i Raczyńska.

N O W Y STAROSTA W  BRZEŻA* 
NACH

Tarnopol. 2. 7. (PAT.) Z dniem l*go 
bm. został przeniesiony starosta po* 

i wiatowy brzeżański p. Karol Woycie* 
chowski na stanowisko starosty po* 

i wiatowego w Kielcach. Stanowisko 
1 starosty brzeżańskiego obejmuje dr. 

N. Jarosz, dotychczasowy starosta w 
Pszczynie.

TAJEM NICZE MORDERSTWO  
W  POW IECIE SNIATYNSKIM

Stanisławów . 2. 7. (PA T.) Ubie* 
głej nocy nieznani sprawcy wytłukli 
awie szyby w mieszkaniu Mosesa Bei* 
nischa w Trójcy w powiecie śniatyń* 
skim. Gdy zbudzony ze snu brzękiem 
szkła Beinisch podszedł do ukna, padł 
strzał. Kula karabinowa przebiła na 
wylot czaszkę Beinischa, kładąc go 
trupem na miejscu.

(
SA M O BÓJSTW O RA D CY M IN I­

STERIALN EGO
]arosław. 2. 7. (PA T.) W  Rady* 

mnie popełnił samobójstwo wystrzałem 
z rewolweru bawiący tu radca Mini* 
sterstwa W R  i OP śp. Stanisław No* 
wadzki. Powodem rozpaczliwego kro­
ku był rozstrój nerwowy, spowodowa 
ny -wiadomością o śmierci matki. W  li* 
ście pozostawionym do żony i przyja* 
ciół, zmarły prosi o pochowanie go 
w Radymnie.

W ŁA M AN IE DO KOŚCIOŁA 
W  M IK O ŁA JO W IE W  POW. ŻY* 

DACZO W SKIM
Stanisławów, 2, 7. (PAT.) Nie­

znani sprawcy włamali się wczoraj do 
kościoła rzym.*kat. w Mikołaiowie w 
paw. żydaczowskim i skradli z zakry­
stii rozbijając szafy następujące przed* 
mioty: krzyż złoty, dwie obrączki zlo* 
te, 2 wota srebrne, 1 starą srebrną ino 
netę, oraz dwadzieścia pięć złotęch 
w gotówce.

KRW A W E ZATSCIE.
Będzin. 2. 7. (PA T.) W  bramie je* 

dnego z domów w Będzinie przy ulicy 
Kołłątaja wynikła bójka miedzy Kałmą 
Baszkiewiczem a robotnikiem Ożu- 
giem. Do bójki wmieszał sie jankiel 
W olf z jednej strony i ojciec Ożuga 
z drugiej. W  wyniku bójki Ożugnwie 
ojciec i syn oraz Kaima Baszkiewicz 
odnieśli rany. Stan ich nie budzi ża­
dnych obaw. Przybyła policja rozpró* 
szyła zebrane podczas zajść grupki o* 
sób, przywracając całkowity spokój.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 554/36. W  sprawie egzekucyjnej 
Marii Hołdównej w Mościskach. Obwieszą 
czenie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Mościskach Józef Lech, 
mający kancelarię w Mośoiskach, ul. Mic* 
kiewicza Nr. 614 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści. że dnia 13 sierpnia 1937 o godz. 10*ej 
w Sądzie grodzkim w Mościskach sala Nr. 
15 odbędzie się sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu należącej do dłużnika 
Adolfa Hołdy s. Wawrzyńca w Mościsz 
kach nieruchomości, a to: realn. obj. whl. 
669 ks. gr. gm. kat. Mościska, składającej 
się z pbd. 95 i Rgr. 1357/2 wraz z domem 
mieszkalnym i przyn.ależnośoiami. Nieru* 
chomość oszacowana została na sumę zł. 
6.122 gr. 50, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 4.592. Przystępujący do przctar* 
gu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości złotych 612 groszy 25. —
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie lub

w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę< 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
uc. Prawa osób trzecich nie będą prreszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły poyrództwo o zwolnię* 
nic nieruchomości lub je j części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
w eg o Sądu, nakazujące zawieszenie eg.-.e* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed liąytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8 mej 
do 18»tej, akt* zaś postępowania egzekucyi. 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Mościskach, ul. gen. Pierackiego, sala 
Nr. 1.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 1S czerwca 1937. 2440K

II. Km. 350/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Samborze rew. II. urzędujący w gmachu 
sądowym w Samborze biuro Nr. 58 na 
podstawie art. 679 kpc. obwieszcza, iż w 
dniu 17 sierpnia 1937 o godzinie 'S*mej ra* 
no w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Samborze Nr. 90 1. p. odbędzie sie sprze:i 
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
miejskich położonych w Samborze, ul. Za* 
miejska, oraz nieruchomości wiejskich po* 
łożonych w Kalinowie w powiecie sambor* 
skim, województwie lwowskim, stanowią* 
cych własność dłużników 1) Franciszki z 
Byrków Kulczyckiej, 2) lana Cykowskicgo 
syna Kazimierza, a składających się. całej 
realności obi whl. 665 ks. gr. gm. kat. 
Sambor Zamiejska, oszacowanej na zł. 
Sr, whl. 147 ks. gr. gm. kat. Sambor — 
Zamiejska obejmujące pgr., pbud oraz 
dom mieszkalny wraz z budynkami gospon 
darczymi, oszacowanej na 14.944 zł., poło* 
wę realności obj. whl. 570 ks. gr. gm. kat. 
Kalinów, oszacowanej na 740 zł., połowę 
realności obj. whl. 150 ks. gr. gm. kat. 
Sambor — Zamiejska oszacowanej na kwo* 
tę 590 zł , połowę realności ob j. whl. 692 
ks. gr. gm. kar. Sambor — Zamiejska o* 
szacowanej na 184 zł. Nieruchomości po* 
y-yższc mają urzędową księgę hipoteczną 
przy Sadzie okręgowym w Samborze dla 
grri:ny Sambor — Zamiejska, a w Sądzie 
grodzkim w Samborze dla gminy Kalinów. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła* 
nia ti. odnośnie whl. 665 od kwoty 63 zł., 
whl. 147 od kwoty 11.208 zł., whl. 570 od 
kwoty 555 zł., whl. 150 od kwoty 442 zł. 
50 gr., whl. 692 od kwoty 138 z ł  Poniżej 
ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. Li* 
cytant przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojmię w gotowiinie odnośnie 
whl. 665 w kwocie 8 zł. 40 gr., whl. 147 w 
kwocie 1.494 zl 40 gr., odnośnie jtolowy 
realności whl. 570 w kwocie 74 z ł, whl. 150 
w kwooie 59 złotych, whl. 692 w kwo* 
cie 18 złotych 40 groszy, albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że .papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o  ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne, żc pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przy przetargu nie złożą dowo* 
du, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postan owi cnie właści* 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji, że w ciągu ostatnich 2 c h  tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz, 8*>ej do 18*ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego ■ nożna 
przeglądać w Sądzie lub u komornika.

Komornik Sądu Grodkkiego Rewiru II
Sambor, 30 czerwca 1937. 2441K

11. Km. 910/34. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że dnia 
3 sierpnia 1937 o godz. 10 przedpołudniem 
odbędz-e się w Sądzie grodzkim zamiej­
skim we Lwowie, przy ul. Kazimierza W-icl* 
kiego 34 w sali Nr. IV. licytacja realności 
położonej we Lwowie*Zniesieniu, ul. Gra* 
riczna 6, objętej wyk. hip. L. 1358 ks. gr. 
gm. kat. Zniesienie prowadzonej przy “są* 
dziie grodzkim zamiejskim we Lwowie dłuż 
reka Marii Pałkowej własnej, a składającej 
się z pgr. lkat. 701/1 o pow. 74 s. kw., na 
której znajduje się 1) budynek murowany, 
mieszkalny, czynszowy, parterowy z mani 
sardą drewnianą, kryty blachą z dwoma 
balkonami i chodnikiem betonowym, 2) 
komórka, 3) ustęp, 4) studnia, 5) oparka* 
nienie, 6) 6 szczepów owocowych, 7) 9 
krzewów, ocenionej na 13.126 zł. 47 gr. 
Cena wywołania wynosi 9.844 złotych 85 
groszy. — Rękojmię w wysokości 1.312 
złotych 65 groszy winien złożyć 

przystępujący do przetargu licytant w go* 
towiźmie albo w takich papierach wart. bądź 
książ. wkładk. instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Pr2y Ecyt-acji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodathowem pu­
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzacz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą

dowadu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub je> części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie. — Do 
organów Władzy publicznej i Instytucji pu­
blicznych powołanych do zgłaszania należ* 
ności z tytułu podatków i innych da-nin 
jrublicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytacji -głosiły ze- 
łtawienie podatków i innych danin publi­
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 23 maja 1937. 2439K

III. Km. 464/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik • Sądu grodzkie* 
go w Stanisławowie rewiru III. Marceli 
Szamiockii, mający kancelarię w Stan-isla* 
wowie, ul. Pierackiego Nr. 53 na podsta;) 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 8 lipca 1937 o godz. 13,ej 
w Stanisławowie, ul. Pierackiego Nr. 2? 
odbędzie się 2*ga licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia sypialni, u* 
rządzenia jadalni, urządzenia salonu, for* 
tepianu krótkiego, dywanu strzyżonego, 
firanek, oraz z urządzenia gabinetu i kasy 
ogniotrwałej, oszacowanych na łączną su* 
mę ponad-zł. 500. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacja w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 14 czerwca 1937. 2442K

UZN AN IŁ ZA ZMARŁEGO.
T. 36/37 Piotr Czerwiec, urodzony 28 

czerwca 1900 w _Mokrem powiat Ropczyce, 
syn Macieja i Katarzyny Persak, jako żoł* 
nitrz 20 pp. WP. na froncie bolszewickim 
w i- 1920 bez wlieśoi zaginął. Wzywa się 
każdego o udzielenie tut. Sądowi wiado* 
m osa o zaginionym, zaś poszzikiwaaego- 
wżywa się, aby tut. Sąd uwiadomił o swem 
zyau od dnia ogłoszenia tego edyktu do 
6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wyebiał I.
Tarnów, dnia 15 maraa 1937. 2437

T. 55/37. Aleksander Raiński z Leska za. 
na froncie włoski,mi VĈ zywa się c  u?

wiadomiościi o nim do 6 miesięcy. 
Chio dz5 o urna ni e go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 3 czerwca 1937. 2443

T. 31/37. Antoni Moszczy szyn z Czaszy* 
na zginął na froncie bolszcwwtflcim. Wzywa
się o udzielenie wiadomości o nirr. do 3 
miesięcy. Chodzi o uznanie go za _mar* 
łego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoiku.

Dnia 14 maja 1937. 2444

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne*- 

go we Lwowie, pj. Halicki 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej 
z dnia 27 października 1932 Nr. 94 poz„ 
£12 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych na„
Icżności z długoterminowej pożycziki hipo*
tecznej przez Bank wydanej, odbędzie się
w obecności delegata Ę^rekcji licytacja pu*
biiczna niżej podanej nieruchomości. 2) 
Licytacja odbędzie się przed notariuszem 
p. Drem Bolesławem Trzosem w jego kan* 
ceiarii we Lwowie przy u). Batorego 9 w  
niżej oznaczonym terminie. 3) Podstawą li* 
cytacji będą warunki licytacyjne, ustano* 
wionę Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 1932 
Nr. 94 poz. 812 Dz- U. R. P. 4) Prawa osób 
trzeoich nie będą przeszkodą licytacji i na* 
bywca uzyska prawo własności, o ile te 
osoby najpóźniej na licytacji a przed we* 
zwaniem do ozynienia postąpień nie wy* 
każą, że wniosły pozew o zwolnienie całej 
nieruohomośoi łub je j częśd -od egzekucji 
i że uzyskały zawieszenie postępowania- 
egzekucyjnego. 5) Aikty postępowania egze 
kucyj-nego można przeglądać w Akcyjnym 
Banku Hipotecznym we Lwowie, pL Hali* 
cki 15, codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt w godzinach -od 9*tej do 13*tej, zaś- 
w ostatnich trzech dniach przed terminem 
licytacyjnym w kancelarii wyżej wymienio* 
itego notariusza w godzinach urzędowych.
6) Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytaąją oglą* 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
S*mcj do 18*tej z wyjątkiem niedziel i świąt,
7) W  razie niedojścia do skutku sprzedaży 
ala braku licytantów, druga i ostatnia 
sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie 
s:ę bez powtórnego zawiadomienia, nie 
wcześniej jednak jak po upływie dwóch 
miesięcy od dnia pierwszej licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho, 
mości: Parterowy budynek mieszkalny mu* 
rowany, oficynowy budynek murowany, 
-oraz dwie komórki drewniane, b) Miejsce 
położenia nieruchomości (gmina kat.) Zło* 
czów, ul. Jagiellońska, c) Nazwisko dłuż* 
nika: Anatol Zalipski, d) L. wyk. hip. i 
miejsce przeohowanda ks. grunt.: whl. 1000 
ks. gr. gm. kat. Złoczów, Sąd Okręg w 
Złoczowie, e) Cena wywiołania: Zł. 28.560, 
f) Wysokość rękoj-mii Zl. 3.000. Termin 1U 
cyłaajii 27 sierpnia J937 godzina 10*ta.

Lwów, dnia 28 czerwca 1937. 2438-
A K C Y JN Y  BANK HIPOTECZNY.
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